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WILHELM GOLDBAUM -  PROPAGATOR KULTURY POLSKIEJ W AUSTRII

Obszerny zb iór  szkiców lite ra c k ic h  i  esejów o kulturze pol-
s k ie j ,  wydany w drugiej połowie ze sz łeg o  s t u le c ia ,  j e s t  c zę śc ią  
składową obszernej pracy, noszącej skromny, a le  w ie le  mówiący ty -
tu ł  "Entlegene Kulturen"1 . Kryje s ię  za nim o b licz e  rozumnego 
p u b licy sty ,, doskonałego e s e is ty ,  znawcy p o lsk ie j  sztu k i malar-
sk ie j  i  l i t e r a tu r y . Przenik liw ość m yśli i  um iejętność syntetycz-
nego sp ojrzenia na problemy, barwny s t y l ,  piękna fraza zdań i  
zaskakujące n iek iedy pomysły in terp re tacy jn e , odwaga i  niezwy-
k łość  ujęć myślowych czynią "Entlegene Kulturen" prawdziwą 
przygodą in te lek tu a ln ą .

Autora t e j  p u b l ik a c j i ,  Wilhelma Goldbauma, z a l i c z y ć  na leży  do 
grona tych  p i s a rz y ,  k tó rzy  swą p racą  p r z y s łu ż y l i  s i ę  narodom 
niemieckiego obszaru językowego i  narodowi polskiemu. A p isa rz y  
t ak ic h  w wieku XIX było w ięce j.  J edn i  w ys ław ia li  w swych l i r y -
kach, nazwanych • " F o len l ied e r" ,  bohaters tw o , odwagę i  poświęce-
n ie  powstańców p o ls k ich  ak cep tu jąc  tym samym p o ls k i  zryw wolno-
ściowy. Drudzy, powodowani sympatią do narodu p o lsk ieg o ,  s t a r a -
l i  s i ę  p rzy b l iży ć  go narodom niemieckiego obszaru Językowego po-
przez  ożywienie re c e p c j i  Jego l i t e r a t u r y .  P ie r v s i  p ra g n ę l i  swą 
tw órczością  l i t e r a c k ą  o wyraźnym, w z a sad z ie  jedn o l itym  i  jedno-
znacznym p r o f i lu  po lon o fl isk im , wywołać w spółczucie  d la  u c isk a-
nego narodu. Drudzy za m ie rza l i  przekonać s ze ro k ie  masy o d b io r -
ców" o 3łu3zności jego niepodległościow ych dążeń. Do n ich  na-
l e ż a ł  również Wilhelm Goldbaum. Przede wszystkim j e s t  on jednak 
gorliwym propagatorem k u l tu ry  p o l s k i e j .

W. G o l d b a u m ,  Entlegene  K u ltu ren ,  Wiedeń 1877.



Dane o nim są  dość skąpe. O pierając  s i ę  na s k rz ę tn ie  zeb ra-
nych wiadomościach porozrzucanych w różnych zap isk ach ,  encyklo- 

2 % podiach l i t e r a c k i c h ,  marginesowych uwagach samego au to ra  wiemy,
że u ro d z i ł  s i ę  6 s ty cz n ia  1843 r .  w Kępnie^4. Do gimnazjum uczę-<5
szcza ł  we Wrocławiu . Już  jako  ch łop iec  zna ł  język  p o lsk i  o t y l e  
dobrze , że mógł u po lsk iego nauczyc ie la  pob ierać  naukę o Homerze.
D zieła  tego  au to ra  c z y ta ł  w p rzek ład z ie  Jacka  Przy by lsk iego , 
p ro fe so ra  Uniwersytetu  Ja g ie l lo ń s k ie g o  w Krakowie^. Po ukończeniu 
studiów z  zakresu  f i l o z o f i i  w B e r l in i e  pracował w Poznaniu w7
ch a rak te rze  pracownika red a k c j i  "Posener Z eitung" . Podczas s tu -
diów un iw ersy teckich  in te re sow a ł  s i ę  n ie  ty lk o  zagadnieniami f i -
l o z o f i i .  Zajmowały go również nauki humanistyczne oraz' zagadnie-Q
n ia  z zakresu k u l tu ry  .

Do pracy pu b l icy s tyczn e j  n a k ło n i ła  go w łaśnie  wewnętrzna po-
t rzeb a  p rzekazan ia  społeczeństwu aus tr iack iem u  dóbr k u l tu ry  in-
nych narodów', w tym i  narodu po lsk ieg o .  W 1872 r .  o s i e d l i ł  s i ęQ
na s t a ł e  w Wiedniu , gdz ie  ukazały  s i ę  w szys tk ie  jego  p ra ce ,  t j .
wspomniana "Entlegene K u ltu ren " , obszerne  posłowie do "Die J u -

10 11 den" dra  G. Wolfa, " L i te ra r is c h e  Physiognomien" o raz  powieść
"Ohne Herz" J .  I .  Kraszewskiego, przetłumaczona na' język  n ie -
miecki d la  czasopisma "Neue F re ie  P re ss e"  w Wiedniu i  ogłoszona 
w tym języku w wydaniu książkowym w C ieszyn ie .  Twórczość j e j  au-
to ra  j e s t  między innymi tematem a r ty ku łu  "Einiges Uber d ie  
po ln ischen  D ich ter"  w " F ra n k fu rte r  Zeitung"  z 1879 r .  Po śm ier-

Lexikor» d e r  deutschen  D ich te r  und P ro s a is te n  vom Beginn des 
19. Jah rh und e rts  b i s  z u r  Gegenwart. B e a r b e i te t  von Franz Brum -  
mer, r.lpsk (b . r .  wyd.):

^ Ир. w ro z d z ia le  "Hommer in  Polen" w "Entlegene Kulturen" 
(Wiedeń 1877).

Lexikon de r  deutschen D ic h te r . . . ,  s .  391.
5 I b i d . ,  s .  391.С

G o l d b a u m ,  op. c i t . ,  s .  115.
^ Lexikon d e r  deu tschen  D i c h t e r . . . ,  s .  391.
ß ïïWynika to  z Jego oso b is ty ch  wypowiedzi.

Lexikon d e r  deu tschen  D i c h t e r . . . ,  s .  J391.
10 G. W о 1 f ,  Die Juden , Wiedeń 1883.
11 W. G о 1 d b a u m, i i t é r a r ie ch e  Physiognomien, Wieden



c i  Kraszewskiego p ośw ięc i ł mu Goldbaum je s z c z e  jedno studium 
p t .  "J . I .  Kraszewski"1 .

L iczba p u b l ik a c j i  Goldbauma n ie  j e s t ,  j a k  widać, zbyt  w ie l-
ka , a le  również n ie  na t y l e  skromna, aby usp raw ied liw ić  dotych-  
czasowe pominięcie  ich  p rzez wybitnych znawców n iem ieck ie j l i -
t e r a tu r y  o tematyce p o l s k i e j .

Goldbaum j e s t  jednym z tych  p i sa r zy  a u s t r i a c k ic h ,  k tó rzy  ży-
j ąc  na ziem iach p o lsk ich  n ie  s t r o n i l i  od bezpośrednich  kontaktów 
z lu dno ścią  p o lsk ą ,  k tó rzy  z n a l i  zwyczaje i  obyczaje ludu po l-
skiego i  zdecydowanie o k r e ś l i l i  swe stanowisko i  swą sympatię 
wobec uciskanego narodu. Można go więc postawić obok t ak ic h  p i-
s a rz y ,  ja k :  L. V o lländer ,  Riesberg,  Franz Rappaport, Isaac  
Pieck (znany ze swego p o lo n o fi lsk ieg o  w iersza  "Die Wiedergeburt 
P o len s " ) ,  Johann Aloisy G le ich  ( a u to r  l ic zn ych  dramatów ludo-
wych) , Karol Emil Franzos i  Leopold Sacher-Masech „(prozaicy a u s t-
r ia ccy ) .  Pod pewnym względem przypomina s zczeg ó ln ie  Konstanta 
Wurzbach von Tannenberga, k tó ry  p e łn iąc  s łużbę  wojskową na 
ziem iach p o lsk ich  i  p racu jąc  w c h a ra k te rze  urzędn ika  i  sk ryp to -  
ra  w b ib l i o te c e  u n iw ers y teck ie j  w Krakowie, zd rad za ł  w ie lk ie  
za in tere sow an ie  k u l tu r ą  po lską .  Wiadomości o nim zawdzięczają 
polscy  badacze wysoce pouczające j pracy "Konstant Wurzbachs Be-
ziehungen zum Polentum" M. C ie l- li  . Ponieważ, j a k  s łu s z n ie  
tw ie rd z i  J e j  a u to r ,  n ie  znamy je s z cze  w szys tk ich  k rze w ic ie l i  
k u l tu ry  p o l s k ie j  w A u s t r i i  XIX w.1\  obowiązkiem naszym j e s t  wy-
dobycie z n iepam ięci p o s ta c i  Wilhelma Goldbauma, ktcîry przez  swą 
d z ia ła ln o ś ć  pop u la ryzato rską  i  tłumaczeniową p rzy czy n ił  s i ę  do 
ożywienia stosunków k u l tu ra ln y ch  a u s tr i a c k o -p o ls k ic h .

Aby na leży cie  ocenić  jego  d z ia ł a ln o ś ć  w z a k re s ie  zapoznawa-
n ia  społeczeństwa a u s tr ia ck ie g o  d ru g ie j  połowy XIX w. z najważ-
n ie jszym i p rzeds taw ic ie lam i naszej  k u l tu r y ,  na leży  porównać j ą  z

•- Neue F re ie  P r e s s e ,  Wiedeń 1887, n r  8118, przedruk w a r t .  
p t .  "Dwa zdania  p rasy  n iem ieckie j o Kraszewskim'*, Sambor 1888/ 
/1889. P a t rz :  Mowy Korbut, t .  12, s .  74.

1 Ĵ  М. С i  e ś 1 a .  Konstant Wurzbachs Beziehungen zum Po len -
tum", "Lenau-Forum" 1969, R. 1 ,  cz .  1 , s .  2 J-36 . Por. A. W i l l ,  
Polska i  Polacy w niemieckiej- p ro z ie  l i t e r a c k i e j  XIX wieku, I.t-dü 
1970, s .  47.

4 I b i d . ,  s .  5 ,  6 .



pracą  propagatorów naszej l i t e r a t u r y  w Niemczech. Swą doskonałą
znajomością Języka p o lsk iego , swą fan tazją  poetycką i  wysokimi
walorami tran sla torsk im i przewyższa on n ie  tylk o  Daniela Mede-
no, Augusta Woyckego i  im podobnych tłumaczy p o lsk ie j  l ir y k i  i
opowiadań, a le  s ta je  w rzęd zie  propagatorów kultury p o ls k ie j ,
Jak Richard Otto S pazier, pierwszy tłumacz "Pana Tadeusza", i
Heinrich Nitschmann, utalentowany poeta i  autor liczn ych  prze-

15kładów z lite r a tu r y  p o lsk ie j  .
Wspomniane już szk ice  p o św ięc ił ku lturze u k ra iń sk iej, p o ls -

k ie j  i  żydowskiej na ziem iach p o lsk ich  R zeczypospolitej s z la -
ch eck ie j. Ich pełny ty tu ł  brzmi "Entlegene Kulturen. Skizzen und 
B ilder" , a le  autor zdaje sob ie sprawę, że n ie  wyraża -on w p e łn i  
ca łe j  t r e ś c i  k s ią żk i, to też  zaraz na w stęp ie  zaznacza: "Ich 
h ä tte  einen auspruchloseren und präziseren  finden  mögen, aber  
es gelang mir n ic h t, d ie  wechselnden B ild er  aus dem r u ss i-
schen, poln ischen  und Jüdischen G eistesleb en  in  einen Rahmen 
passend einzu fü gen" ^ .

Część, w której za ją ł s ię  kulturą polsk ą, składa s ię  z 4 
podstawowych rozdziałów. Pierwszy trak tu je  o p o lsk ich  podaniach  
ludowych, drugi j e s t  szkicem o Arturze G rottgerze, tr z e c i  przed-
stawia szereg typowych sylwetek p o lsk ich , czwarty stanowi zb iór  
esejów o po lsk ich  pisarzach . Zasada budowania tych  szkiców Jest  
'■'rosta i  p rzejrzysta : najpierw garść danych b iograficzn ych , po-
tem ocena tw órczości danego p isarza .

Dobra znajomość narodu po lsk iego i  jego piśmiennictwa oraz 
znakomita or ien ta cja  w sztu ce  m alarskiej pozw oliły  autorowi dob-
rze wywiązać s ię  z podjętego zadania. Nie poprzestaje na oce-
n ie  d z ie ł j  ś le d z i  również związki genetyczne między l ite r ą tu r a -

H. H ä c k e l ,  Zur M ickiewlcz-Rezeption in  Deutschland, 
" Z e i t s c h r i f t  f ü r  S la w is t ik " ,  B e r l in  1960; t .  7 . , z .  2; P. 
C h m i e l e w s k i ,  Niemiec o na s ,  "K urier  Warszawski" 1899, 
n r  50; N. N ., Henryk Kitschmann, "Dziennik Poznański" 1905, n r 
100; В. P cr m p e с к i ,  L i te ra tu r '-G es ch lch te  d e r  Provinz West- 
Preu&en, Gdansk 1915, s .  150; J .  K o l e n d o ,  Niemiec -  popu-
la r y z a t o r  p o l s k i e j  k u l tu r y ,  "Mazury i  Warmia" 1955r nr V 5 ;  A. 
B u k o w s k i ,  Henryk Nitschmann, niemierJci p ro pag a to r  polsko-
ś c i ,  "Dziennik B a ł ty ck i"  1955, n r  46; J .  J a r z ę b o w s k i ,  
H. Nitschmann -  miłośnik  -kultury  p o l s k i e j , - "Zeszyty Naukowe Uniw. 
M. Kopernika" 1960, F i lo lo g ia  p o lsk a ,  n r  2 , s .  215-247.

Zawsze używa tego terminu d la  o k re ś l e n ia  lud nośc i uk ra i ii -
s k i e j .



ml, przeprowadza pouczające  an a log ie .  J e s t  szczeg ó ln ie  uczulony 
na koneksje piśmiennic twa i  malarstwa z h i s t o r i ą  1 życiem społe-
cznym. Najwięcej m iejsca  poświęca p r e z e n ta c j i  p o lsk ich  umysłów 
poetyck ich  okresu romantyzmu, a więc wybitnych p is a rz y  wieku. 
Rozdział t r a k tu ją c y  o l i t e r a t u r z e  ludowej j e s t  jakby wstępem do 
obrazów po lsk ich  p i s a r z y .

Goldbaum n ie  j e s t  krytykiem l i t e r a c k im  nastawionym na szcze-
gółową i  pog łębioną  a n a l i z ę  konkretnych z jaw isk czy faktów l i t e -
rack ich  w ich  s w o is te j  n iep o w ta rza ln oś c i ,  j e s t  ra cze j  p u b l ic y s tą  
in teresującym  s ię  ok az jo na ln ie  l i t e r a t u r ą  p o lsk ą ,  aby p rzyb liży ć  
j ą  aus tr iack iem u  czy te ln ikow i.  Założeniem jego n ie-  są  a n a l izy  
ś c i ś l e  tek s to lo g iczn e  an i wyczerpujące dane o p is a rz a ch ,  a l e  
p od kre ś len ie  węzłowych elementów ich  tw órczości  . i  ogólnych za-
ło żeń  f l lo zo fi cz n o - e s t e ty c z n y c h  odkrywanych w n ich  przez k ry ty -
kę.

W swoich wywodach n ie  o p ie ra  s i ę  z r e s z tą  wyłącznie  na oce-
nach innych krytyków l i t e r a c k i c h ,  prze tyka  j e  o b f i c i e  własnymi 
osądami. Jego wyroki są jednak  n iekiedy  wysoce a r b i t r a ln e ,  n ie -
k tó re  z jaw iska  od rzuca ,  inne akcep tu je .

Dla po lskiego cz y te ln ik a  szk ice  t e  n ie  są  zbyt  ciekawo. Trud-
no Goldbaumowl powiedzieć coś I s t o t n i e  nowego- o Mickiewiczu, 
Krasińskim czy Goszczyńskim, p is ze  p rzec ież  d la  szer szych kręgów 
czy te ln icz y ch  w A u s t r i i ,  d la  k tórych twórczość ty ch  autorów j e s t  
dz ied ziną  n ieznaną , względnie mało znaną, i  w pewnym se n s ie  
egzotyczną . Mając na względzie zadan ie^ j a k ie  jego szk ice  powinny 
s p e łn ia ć ,  p r z y ją ł  a u to r  zasadę p r e z e n ta c j i  ty lk o  najw ażn ie j-
szych utworów poszczególnych p i sa rz y :  np. z d z ie ł  Mickiewicza 
"Odę do m łodości", "Grażynę", "Pana Tadeusza", "Dziady", "Księgi 
Narodu i  Pielgrzyrr.stwa po lsk ieg o " ;  z komedii F redry  "Pana Geldha- 
b a" ,  "Damy i  huzary" , "Śluby p an ień s k ie " ,  "Zemstę", "Pana J o -  
w ia lsk ieg o" ;  z tw órczości  Goszczyńskiego "Zamek Kaniowski" i 
k i lk a  l iryków.

Goldbaum u s i ł u j e  z n a le i ć  k lu cz ,  k tó ry  umożliwiłby c z y te ln i -
kowi d o ta rc i e  do na jw ażn ie jszych  pokładów treśc iow ych  i  i d e o lo -
gicznych d z ie ł a .  Poza krytycznym dpisem zn ajdu je  to  \rjraz  • 
przekazan iu  t r e ś c i ,  choć a u to r  rezygnuje  z systematycznego .? 
p rzeds taw ien ia ,  czyniąc to  jed y n ie  wtedy, gdy uważa, 
szczer. ie j e s t  s zczegó ln ie  i n te r e s u ją c e .



U podstaw koncepcji esejów leży  równoległy układ elementów  
biograficzn ych  i  l it e r a c k ic h .  P rzyjęc ie  ta k ie j  typ o log iczn o-  
-stru k tu reln e j metody prowadziło do równego wyważenia obu elemen-
tów. W konsekwencji otrzymaliśmy obraz M ickiewicza, K rasińskie-
g o , Fredry i  Goszczyńskiego Jako lu d z i i  Jako p isa rz y . Przyję-
c ie  ta k ie j metody wydaje s i ę  w p e łn i uzasadnione. Tylko w tèn  
sposób mógł Goldbaum przedstawić swoje poglądy na temat autora-  
-człow ieka  oraz p isarza  i  Jego s z tu k i. Takie za ło żen ie  u ła tw iło  
mu również konfrontację p o lsk ich  p isa rzy  z niem ieckim i, p o lsk ie j  
e s te ty k i  z niemiecką.

Mickiewicza uważa on za n a jn ieszczęśliw szego  poetę . "Man 
nennt Günther und Müsset, Grabbe und Poe, wenn man das Wort vom 
Kainsmal der Dichtung an B e isp ie len  erklären w i l l .  Aber u n s e li-
ger a ls  s i e  A lle  i s t  M ickiewicz, der Vaterlandssänger ohne Va-
ter la n d . Aus der Vergeudung und Selb atzerstöru ng , aus eigen er  
Schuld gehen Jene zu Grunde. Der P ole büßt, was er  n icht ver-
s c h u ld e t .. ." 1  ̂ Współczuje n ie  ty lk o M ickiewiczowi, le cz  w szyst-
kim polskim poetom, których nazywa ofiaram i m a rtyrolog ii. Wi-
dziany w ten  sposób, ukazuje s i ę  Mickiewicz z jednej strony  
Jako człow iek  złamany, przygnębiony, n ie szczęśliw y , a z drugiej  
Jako poeta wybitnej umysłowości i  ogromnej pracow itośc i. Zdaniem 
Goldbauma był on człowiekiem  towarzyskim aż do czasu , w którym 
u le g ł wpływowi towianizmu. F ilo z o fia  ta  wpłynęła n iek orzystn ie  
zarówno na Jego charakter, Jak 1 na twórczość.

b ia  lepszego zobrazowania tw órczości omawianych poetów prze-
tyka Goldbaum swe szk ice  wyjątkami ich  w ierszy w tłumaczeniu H. 
Niischmanna, zaczerpniętych  z "Polnischer Parnass", bądź własnymi 
przekładami, np. "Odą do młodości" (Ode an d ie  Jugend)»A. Mickie-
wicza i  "Mutter Natur" (Matka Natura) S. G oszczyńskiego. Nie są  to  
tłumaczenia odbiegające od oryg ina łu . Autor trzymał e ię . ś c i ś l e  
pierwowzoru i  s ta r a ł s ię  o wierne oddanie t r e ś c i  i  formy. D la - 
przykładu wyjątek z wiersz.a Mickiewicza p t . "Do Niemna":

Mein H eim atfluß, o Niemen, wo sind  d ie  hohen Q uellen,
Die so v i e l  Hoffnung bargen ,'des reichen Glucks so v ie l?
Wo sind der K indheit Freuden, ih r  u nschu ldvo lles Spiel?
Wo i s t  des s t i l l e n  Herzens so stürm isch süßes Schwellen?

G o l d b a u m ,  E n t le g e n e . . .,  s .  219.



Wo la c h t  m ir w ieder  L auras ,  d e r  Freunde Angesicht?
Ach, A l le s  i s t  vergangen -  nu r  meine Tränen n ic h t .

Również w wierszu  p t .  "P ielg rzym ” zachował a u to r  cechy ory-
g in a łu ,  j a k  np. rytm i  rym końcowy p rzy  równoczesnym wiernym od-
daniu t r e ś c i :

Dein Wald, o L it th a u ,s in g t  e in  schönes Lied
Als Baydars N a c h t ig a l l  und Salgy rs  F rauen,
Und de ine  Moore mag ich  l i e b e r  schauen,
Als h i e r  den M aulbeer, d e r  ru b in r o th  g lü h t .

Przy omawianiu komedii F red ry ,  Goldbaum wychwytuje szereg  
przytoczonych w t e k ś c ie  przysłów ludowych i  p rzek azu je  j e  c z y te l -
nikowi w zgrabnym tłu m aczen iu , np .:

Er b e te t  u n te r  de r  F igu r
Und i s t  doch T eufe l von Natur.

albo j

S e ife  h i l f t  keinem Raaben,
Weihrauch keinem, den s i e  begraben.

Przek łady t e  są  dowodem Sumienności 1 dok ładności przekazu 
oraz k u l tu ry  słowa. Wypada również zwrócić uwagę na p rzek ład  
w iers za  Lucjana S iemieńskiego o Hom erze^,  w iersz  Jacka  Przyby l-
sk ieg o ,  umieszczony na w s tęp ie  tłum aczen ia  " O d y ss e i" ^  oraz  8 
obrazków obyczajowych. Są to  ob razk i typów z różnych k la s  i  s f e r  
spo łeczn ośc i  z p o ls k ic h  m iast i  wsi z acz e rp n ię te  z wydanych 
przez  Gubrynowicza i  Schmidta w 1876 r ,  we Lwowie "Sylwetek" Kazi-
mierza Chłędowskiego; "Der H err  P r o b s t" ,  "Frau Helene", "Der Herr  
S en a to r" ,  "Der M ystiker" ,  "Der Em igrant", "Der Herr  M ajor", "Graf 
Georg", "Der Bon Vivan t"20. P rzy t e j  sposobności wypada raz j e s z -
cze przypomnieć p rze łożoną na Język niem iecki  powieść Kraszewskie-
go "Ohne Herz" mogącą s łu żyć  za wzór dobrego p rzek ładu .

Wysoko o c en ia ł  Goldbaum F red rę .  Uważa go za wybitnego kome-
d io p i s a rz a .  T w ie rd z i ł ,  że t a l e n t  jego p rze jaw ia  s i ę  przede  wszy-
stkim w tym, że jako  pierwszy wprowadził do p o lsk iego  dramatu 
"prawdziwy, zdrowy humor", k tórego brak tw órczośc i jego n a ś la -



dowców, " ...d en n  was ihn au szeich n ete , war d ie  F äh igk eit, aus dem 
p oln ischen  Volks- und G ese llsch a fts leb en  e in zeln e  «r lu stigen d e  
Typen emporzulangen, und d ie  F ähigkeit 1 s t b e i se in en  Nachfol-
gern n ich t mehr zu finden"21.

U Goszczyńskiego podziwia in tu ic ję ,  naturalność m yśli i  sub-
te ln o ść  Języka. Na s tro n icy  246 konstatuje! "Ich weiß mir nur 
wenige P oeten , h in ter  welchen Goszczyński an Natursinn und In-
t u it io n  zurücktreten braucht", "In seinem 'Schloß von Kaniow' 
raunen d ie  W ipfel und f lü s te r n  d ie  Halme e in e  wundersame Sprache".

J e s t  jednak rzeczą szczeg ó ln ie  znamienną, że  w szk icach  o 
wybitnych p o lsk ich  p isarzach  n ie  wspomina ani słowem o J . Sło-
wackim, choć z pewnością twórczość Jego była mu znana .n ie mniej 
niż innych poetów. Można zatem przypuszczać, że n ie  był Jego gor-
liwym zwolennikiem. Jego o sta tn ia  praca " L iterarisch e Physio-
gnomien" n ie  J e s t  nam dostępna, a le  zachodzi m ożliwość, że  w 
□ lej p o św ięcił n ieco m iejsca temu wielkiemu p o ecie .

S zczególn ie krytyczn ie  od n o sił s i ę  do tw órczości Z. Krasiń-
sk iego . S łu szn ie  d ostrzega, że  był on pisarzem stanowiącym przy-
kład zup ełn ie odmiennej postawy wobec życia  sp o łeczn o -p o lity cz-  
nego i  r e l i g i i  n iż  t a ,  Jaką reprezentował M ickiewicz. N ie słu sz -
n ie  krytykuje jego poglądy e s te ty c z n o - f ilo z o f ic z n e ,  n ie  rozumie  
sp o łeczn o-po lityczn ych  uwarunkowań Jego tw órczości i  m yśli e s te -
tycznej oraz pewnego rodzaju eklektyzmu myślowego. "Psalmom przy-
s z ło ś c i"  odmawia w szelk iego artyzmu. Stawia pytanie» "Wie i s t  es  
m öglich, daß einem Volke d erjen ige  a ls  e in  begabter D ichter
g i l t ,  dem es weder sangbare L ieder verdankte, noch mit e r g r if -
fenem Gemüth über d ie  weltbedeutenden B retter  fo lg en  kann, der
ihm weder ku n stvo ll gefü gte  Geschichten zu erzäh len , noch den

* Sp iegel s e in er  Tugenden und L aster vorzuhalten  vermag" . Zarzuca
Krasińskiemu, że  s t a ł  s ię  gorliwym uczniem Hegla i  temu faktowi  
przypisuje Jego rzekomą " nielog iczn ość  w sposobie m yślenia oraz  
» n ih ilizm « wyrażający s i ę  w »N ieboskiej Komedii« i» Iryd ion ie«" .  
Stanowiskiem swoim r<$żni s ię  zatem zasèdniczo od krytyków n ie -
mieckich (np. Polono-Cermanus w "B lätter fü r  l it e r a r i s c h e  Untersu-
chung"), którzy wysoko ocen ia ją  wartość artystyczn ą utworów t e -

21 I b i d . ,  s .  254.
22 j  « oc/;I r t l a . . 3. o o *



gii poety . Są zatem w "Entlegene Kulturen" p a r t ie , które ganią  
zbyt w ie lk ie , zdaniem Goldbauma, u p o lity cz n ien ie  l it e r a tu r y  pol-
sk iej»  "[Mickiewicz und K rasiński -  przyp. w ł.3 thaten ihrer  
großen Begabung unerlaubten Zwang an, indem s i e  d ie se lb en  zu po-
l i t is c h e n  Zwecken mißbrauchten. S ie  verzerrten  ih r  T alen t, indem
s ie  es engherzig den m enschlichen Regungen entzogen, um es aus-
s c h lie ß l ic h  den nation a len  a u s z u l ie fem . Dsrrum verhungerten und 
verd ursteten  s i e .  Und ih r  Volk mit ihnen"23. W innym m iejscu  
tw ierd zi: "Weh und Leid dürfen s ic h  eben n ich t [ . . . ]  in  den 
Vordergrund des W eltgefühls drängen, s o l l  man n ich t en dlich  auf-
hören, s i e  fü r  baar zu nehmen *2\

Do pewnego stop nia uspraw iedliw ia Jednak stanowisko Krasiń-
sk iego , skoro w pewnym m iejscu swych wywodów dochodzi do przeko-
nania) "Immerhin i e t  f e s t z u s t e l le n ,  daß K rasiński n ich t kopfü-
ber , w ie M ickiewicz, in  d ie  rettu n gs lo se  T ie fe  des m ystischen  
Schwindels h in a b k o ller te , sondern d ie  plumpe M eesian itatsleh re  
des Betrügers Towiański mit Würde von s ic h  abwehrte. D ieses
Gute i s t  ihm w enigstens aus der son st von ihm so g röb lich  mlß-

25verstandenen Hegelscheh P hilosoph ie entsprungen" .
To błędne stanowisko Goldbauma wynika z fa k tu , że wyrósł w 

aurze fa scy n a c ji klasycyzmem. Dlatego szukał w tw órczości naj-
w yb itn iejszych  p o lsk ich  poetów przede wszystkim wątków uniw ersał-
a c h ,  id e i  wspólnych d la  w szystk ich  czasów i  w szystk ich naro-
dów. Nie rozum iał, że przeobrażenia w l it e r a tu r z e  były potrzebą  
ch w ili i  n ie  ogran icza ły  s i ę  Jedynie do przemian p oetyk i. U 
podstaw narodzin nowego Języka artystycznego le g ły  nowe regiony  
podejmowanych tematów, ś c i ś l e  związanych z  sy tu acją  p o lityczn ą  
narodu p o lsk ieg o . I w łaśn ie na gruncie tych  zmian, w warunkach 
atm osfery powstaniowej i  gwałtownej potrzeby autorytetu  n arodził  
s i ę  s t y l  tw órczości naszych wieszczów, który dawał pełną m ożli-
wość wyrażania aktualnych potrzeb i  zadań narodu.

Zastosowana przez Goldbauma w "Entlegene Kulturen* metoda 
kryje w so b ie  sporo n iebezpieczeństw . Nawet przy największej  
p recyz ji n ie  do u n ik n ięc ia  są pewne powtórzenia i  u n if ik a c je

J I b id .,  s .  241.
24* I b id . ,  s .  245.
25 I b id . ,  a. 240.



różnych wypowiedzi krytycznych i t p .  .Trzeba przyznać, że autorowi  
szkiców udało s i ę  w zasad zie  ominąć t e  n iebezpieczeństw a. Wido-
czne tu  i  ówdzie nawroty do pewnyoh sądów i  zapatrywań są  uza-
sadnione kon ieczn ością  oglądu tych  samych zjaw isk Cnp. uporczywe 
nawroty negatywnego ustosunkowania do towianizau u Mickiewicza  
i  K rasiń sk iego).

Zaprezentowanie szeregu szkiców wybitnych p isa rzy  oraz 8 
obrazów życia  po lsk iego  z różnych k las i  s fe r  n ie  dało -  zdaniem  
Goldbauma -  austriackiem u czyte ln ik ow i w ystarczającego przeglądu  
kultury p o ls k ie j  XIX w. Brakowało elementów tw órczości ludowej 
i  sztu k i m alarskiej rozszerzających  p ole  obserw acji ku ltury pol-
s k ie j .  Brak ten  wypełniają w "Entlegene Kulturen" e s e je  p t .  
■Wintermärchen" (chodzi tu o dramat Shakespeare "The W inter's  
T a le" )i "Ein Künsterleben".

Goldbaum posiada spory zasób wiedzy o p o lsk ie j  tw órczości  
ludowej. Jego szk ic  o podaniach ludowych J e st  w ie lce  pouczają-
cy , nawet odkrywczy, zwłaszcza tam, gd zie autor n ie  J e s t  ty lk o  
popularyzatorem l ite r a tu r y  ludowej, a le  również komparatystą i  
podejmuje porównawczą a n a lizę  motywów l ite r a c k ic h .  Widać to  
szczeg ó ln ie  tam, gdzie  Goldbaum ś le d z i  związki zachodzące między 
•The W inter's Tale" Szeksp ira, a polskim i podaniami ludowymi. 
Wychodzi z z a ło żen ia , że Szekspir zaczerpnął pewne wątki tego  
dramatu z kronik i anonimowego autora "Arcydiakona z Gniezna", 
y nieważ A n glicy , " sz lach etn ie  urodzeni" , czę sto  przybywali do 
Prus, by wziąć u d z ia ł w walkach Zakonu Krzyżackiego z Litwą, 
gdzie po zetk n ięc iu  s i ę  tych  rycerzy z polsk im i podaniami lu -
dowymi przek aza li Je potomnym, w tym również i  h is to r ię  o Jad-
widze i  J a g ie l l e ,  o k s ięc iu  Ziemowicie i  Jego żonie  i  w ie le  in -
nych podań p o lsk ich  i  lite w sk ich . W konk luzji dochodzi ■ Gold-  
baum do przekonania: "Hedwig taucht vor se inen  [ t j .  Szekspira -  
przyp. w ł.l  Augen au f, er macht s i e  zur Hermione. Ziemowit v er-
wandelt » ich  ihm in  L eontes, J a g ie łło  i s t  Polyxenes; F lo r iz e l’ 
und P erdita  tauschen ih re  Züge; s i e  waren vorher H einrich und 
Ryngalla". Również i  szereg scen w trzecim  ak cie praypomina

,Goldbaumowi zwyczaje sądowe w P o lsce . Określa J e  Jako zgodne ze 
staropolskim  prawem, " .. .w ie  nach altpoln ischem  Recht g e s t a l -
t e t " .  W ch a ra k te r y s ty c e  osób z na jd u je  nawet 20 identycznych 
cech » 2ie©c>wita i Leontesa*, rozpoznaje  w P a u l in ie  Odważną Kałgo-



ka, którego p r ze is to cz y ł w kobietę l t d .  l td . Powyższe znamiona 
aą d la  Goldbauma przekonywającym dowodem, że autor "The V in ter 's  
T ale", poza wykorzystaniem utworu Roberta Greena, częściowo
czerpa ł również z kronik i "Arcydiakona z Gniezna", w której s i ę  
g o r liw ie  rozczytywał.

V rozd z ia le  "Riinstlerleben" daje Goldbaum przegląd twórczo-
ś c i  m alarsk iej A. G rottgera. Autor n ie  ogranicza s i ę  do samego 
opisu i  oceny szkiców m alarza, porównuje j e  z malarstwem J . Ma-
t e j k i ,  przez co e s e je  nabierają charakteru oceny tw órczości wy-
b itn ie jszy ch  p o lsk ich  malarzy. Nie s tro n i od wyrażania własnych  
aądów, które na ogó ł są  tra fn e , jednak n ieraz wydają s i ę  proble-
matyczne, np. gdy przeciw staw ia twórczość G rottgera .obrazom Ma-
t e j k i  i  dochodzi do przekonania o d z ie ła ch  tego  osta tn iego :  
" ...e ig e n a r t ig e r  und leb en d iger aind s i e  gewiß n ic h t, a la  d ie -
jen igen  des Zeichners G rottger, ln  welchen Überdies neben dem 
K ünstler e in e  reizende und wahrhaftig erquickende Menschenseele  
hauste*2^.

Publikacja "Entlegene Kulturen* Goldbauma, mimo j e j  niedo-
c ią g n ię ć , niedostatków i  błędów, j e s t  pożyteczna i  zasłu gu je  na 
naszą uwagę, burzy bowiem pewien oblegający  po krajach niem iec-
kiego obszaru Językowego m it, rozpowszechniony przez wrogie na-
rodowi polskiemu czyn n ik i, ż e  Polska przez c a łe  s tu le c ia  była  
pustynią kulturalną pozbawioną jakichkolw iek  tra d y c ji l i t e r a c -
k ich  i  m alarskich.

Goldbaum bynajmniej n ie  wyczerpał swego tem atu, zajmuje s i ę  
bowiem ty lk o  kulturą XIX w. i  to  ty lk o  w j e j  reprezentatywnych  
przykładach, choć często  nawiązuje do l it e r a tu r y  u b ieg łych  s tu le -
c i .  Ze w szystk ich  Jego wypowiedzi p rzeb ija  zawsze chęć spra-
w ied liw ej oceny d z ie ł  kultury p o lsk ie j  i  p o lityczneg o  położenia  
uciskanego narodu p o lsk ieg o . Przy każdej nadarzającej s i ę  sposob-
n ości wyraża swe w spółczucie 1 podkreśla , że Polakom . s t a ła  s i ę  ' 
krzywda. W eseju  o Fredrze mówi: "Die G eschichte hat dafür ge-
s o r g t , daß e in  Gefühl des Mißbehagens, w ie von e in er  schweren  
in tern atio n a len  Schuld, s ic h  mit jed er  Erinnerung an Polen  
knüpft und d ie  Enkel Kościuszkos u n ter lassen  es n ic h t, uns bei 
Tag nhd Nacht, ln  Freud und Leid davbn zu mahnen, daß гle  un-

^  Го id, , ь. 162. , '"Л



verjä h rte  Forderungen an d ie  h is to r isc h e  G erech tigk eit b e s it -
zen. . .

Takich i  tym podobnych wypowiedzi znajdujemy w "Entlegene  
Kulturen" w ięcej . D zięk i nin w łaśn ie za p isa ł s i ę  Goldbaum na 
trw ałe w szeregach ty ch , których nazywamy obrońcami naszego na-
rodu, którzy d o strz e g li w artości kultury p o lsk ie j  i  poprzez  
swą p asję i  dociek liw ość szu k a li odpowiednich dróg p rezen tacji  
Jej najw ażniejszych i  najciekawszych przykładów społeczeństwom  
niem ieckiego obszaru językowego. Ogromny bagaż wspomnień z pobytu 
w P o lsce , znajomość zwyczajów i  obyczajów ludu p o lsk ieg o , zna-
jomość Jego Języka, jego  h i s t o r i i  i  ku ltury , sprawne pióro -  
wszystko to  predystynowało Goldbauma do odkrywania swoim rodakom 
nieznanych kart z dziejów  kultury p o lsk ie j  i  przypominania im 
losu  n ieszczęś liw ego  narodu; wszystko to  sprawia, że -  "Entlege-
ne Kulturen" J e st  na pewno Jedną z najciekawszych p u b lik a cji  
(obok reportaży i  m onografii Wurzbacha), poświęconych krzewieniu  
kultury p o ls k ie j  w A u str ii drugiej połowy XIX s tu le c ia .  Fakt ten  
uzmysławia nam, jak cenne może być sp ojrzenie  z zewnątrz na l i -
tera tu rę  p o lsk ą , sp ojrzen ie  poprzez doświadczenia, lektu ry  i  
tradycje różne od naszych rodzimych; n ie s t e ty ,  uzmysławia także  
olbrzym ie zaniedbania w udostępnien iu dóbr p o ls k ie j  kultury w 
XIX-wiecznej monarchii naddunajskiej.

In sty tu t F i lo lo g i i  Germańskiej 
Uniwersytet Łódzki

Arno W ill

WILHELM GOLDBAUM -  EIN VERBREITER DER POLNISCHEN KULTUR
IN ÖSTERREICH

Wilhelm Goldbaum hat d ie  E rforscher .der deutsch -po ln isch en  
Beziehungen b ish er  n icht in te r e s s ie r t .  Wenn s ic h  der V erfasser  
des vorliegen den  A rtik e ls  diesem in  Polen wenig bekannten Pu-
b l iz i s te n  und K ritik er  zuwendet, so l i e g t  der Grund vor  allem  
in  dem Bestreben Goldbaums, den deutschen und ö sterreich isch en  
L eserkreis mit den hervorragenden V ertretern der poln ischen  Kul-
tur  vertraut zu machen. Goldbaum gelang d ie s in den "EntleKe-
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nen Kulturen", einem umfangreichen Werk, in  dem er  des Schaffen  
der bedeutendsten poln ischen  S c h r if t s t e l le r  e in er  äs th etisch en  
Untersuchung un terw irft und d ie  Volksdichtung ebenso wie d ie  
p oln ische Halerkunst des 19. Jahrhunderte hoch elnsch& tzt. Da-
bei f e h lt e  es ihm n ich t an gedanklicher  A u fgesch lossenheit ge-
genüber den F reiheitsbestrebungen  des p oln ischen  Volkes. Daher 
das V erständnis, das er der m oralischen E in ste llu n g  der Dich-
te r  und S c h r if t s te l le r  entgegenbringt und se in e  D arstellung ih-
rer  Werke, deren S p ez if ik  vor allem  auf der durchgängigen po-  
lonophilen  Anlage se in es  Schrifttum s beruht.

Da es ihm um d ie  Anbahnung e in er  k laren , h is to r is c h  getreu-
en Ansicht der poln ischen  L itera tu r  g in g , i s t  es sehr verwunder-
l i c h ,  da(b Goldbaum das l it e r a r is c h e  Schaffen e in es  der erstran-
gigen  V ertreter  der poln ischen  Romantik, J . Słowackie, mit 
Schweigen Ubergeht. Seine Übertragung e in ig e r  Erzählungen von K. 
Çhlçdowski. Gedichte von A. Mickiewicz und S. G oszczyński, d ie  
Übersetzung des Romans "Ohne Herz" von J . I . Kraszewski sind  
e in  Überzeugender Beweis für  Goldbaume ern stes Bemühen, d ie  pol-
n isch e L itera tu r  dem deutschsprachigen L eser zugänglich  zu ma-
chen. '


